
R M N N M

— ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW -

Nr. 6619 wtorek tP mteso 1923. ROK X I I
W ydaw ca: Spółka ókr*vim W ydawnicza. C S r  f t  2 G Z .  3 C 0  m  . Redaktor naczelny: Stanisław Zachanaslewlcz.

Posrzsb metropolity Jerzego.
Posil ukraiński ŁutzkteiuiGZ kcmtn'sla! 

I i u - H . l u x - f i l a n .
Taternicza re^ta amer/kańska.

Pogrzeb zamordowanego metropolity
Jerzego.

Warszawa. (PAT.) Wczoraj o gndz. 230 po 
lhodłach odprawionych w soborze na Pradze od­
byt się pcgrzct> zamordo-waneg > metrrpoity J o  
rzego, głowy kościoła prawosławnego w Polsce,

W pogrzebie wztąił udział jako ziastędca rzą­
du .prez. m n. gen. Sikorski, rniln. wyznań i oświe- 
cerfla puibl. reprezentował k'erównik tegoż mini­
sterstwa MikułowskLPoucrski. Obok Prezydenta 
ministrów kroczył adiutant Prezydenta Rzpltej

pułk. Zaruski.
Kondukt żałobny popizecza! oddział piechoty 

z orkiestrę na czele. Za wojskiem szło 1 iczne du­
chowieństwo prawos.awne, zaś za kondukiem po­
stępował oddzał kawa'erjl z orkiestrą i ba ter ja 
artylerji. Zmarłemu oddano honory wojskowe.

Zwłoki metrop. Jerzego spoczęły na cmenta­
rzu Wolskim. Na trumnę złożono lczne wieńce, 
mędzy innymi od rządu Rzp'tej polskiej.

i i  t i  i r t i :
Warszawa. (AW). Wczoraj Synod prawosław- Śedztwo w sprawie zamordowanego metropo- 

B y  powziął uchwalę, mocą k órej morderca metro- Tty, o le nezakończy s'ę około środy, na pewno 
polity Jerzego, Smaragd, pozbawiony zestał śwlę- ukończy s ę  w bieżącym tygcdn u, poczem roz- 
oen kaptanskćch. ' pocznie s"ę r:<zpmwa sądowo.

Poseł Łuczkiewicz komunistą!
WYRZUCILI GO Z KLUBU UKR. WIĘC WSTĄPIŁ DiO KOMUNISTYCZNEGO.

Warszawa. (AW). Poseł ukra nski Łuczk e- Lwowa pod presją klubu musiał zeń wystąp*<5.
Witz, po wygłoszeń u wczorajszego ośw adczen:a 
w sprawie pożyczki komuna nej gm ny masta

Poseł Łuczk ewicz wstąpił do k ubu kcmuni* 
stycznego.

(likwiduj] groźiycłi bind powslańszych.

fOJ-KLUK M?AN

Charków. (a W). Na prawobrzeżn. Ukranie 
wadze sowjeck e zlkwdowaly w osiatn m czas e 
dwa większe cddz ały powstańcze, jeden pod do­
wództwem atamaci Orlika, drugi pod dowództwem

atamana Zawgoroditlego.
Atamana Zawgorodnego wraz z najbliższymi 

wisjri praco wn kam , oraz 40 uczesłn karr.i napa­
dów skazano tu  karą śmierci, bez maskawjcria. Wielki Krzyś 0_~  sty Ku Kłus-Kena.



Sir. 2 „liAZETA PORANNA- N'. 1619

MARGOT M m i e s i r e

Niemcy niesftore dc roKowań!
8UN0ZUCZNE OŚWIADCZENIE STINNESa .

Lrmdyn. (Teł. wl.) Korespondent ,.Evenitng 'brzmiała odpowiedź zttchwctego praemystowea. 
Stan/duru“ za-ai Sitoftesowi py.an ej czy N.emcy 1 Jak widać z powyższego, N.erpcy zamiczają 
skłonne są do rokowań, na co otrzymał odpo- nadal pro wo ko w ad Francję i zmusić ą do zasuosu 
Wiedź, źe Memcy n e  myśią występować ze sWel waha ostrzejszych represji Gra to jednak wiebez- 
strony z taLiemi propozycjami Musimy wygrać! poczną i źle się dla prowokatorów zakończy £ 
To jest wszystko, 00 mam do powiedzen.a"! —  może.

iMiń! jiis? iafi ii dni id
Wiedteń. {P A T ) ,.N. Ft. Presse" donosi z Gdań­

ska, że wczoraj opuścł port gdański parowiec w 
Bourogne, wiozący SJO robótn.kćw polskich do 
Dunkierki.

Mają *uż dosyć straillów!
BprA>aux_ (PaT). Porad. NenTeccy rcbotn'- 

t y  znużen są już strajk em kotetowyrn.
W Wormacj. i innych jrkciscowośąłach robot*

NORMALNY BIEG POCIĄGÓW W NA DREN JI.
Diisse dórl. (PAT) 

rodowych, pociągów
łrociągów codziennych odbywa słij na cren e Nad

Bienieokiej, B'edżyck?ej, Przeżdziecktoj, Hairero- 
wej, Jn-nsonowej, Zielińskiej i Stennbacbowej, było 
ro:no i gwarno. Wśród serdecznego nastroju żaba 
wa przeciągnęła się do rana.

z.urna.,u Vvczorajszei nocy zażyła
w celu samobójczym Bołesława Riibenibauer, słu­
żąca, zam. przy ul. Zybl k ev 'cza i2, około 20 pr«r 
szlców werona u. Po przepluikan. u desperatce żo­
łądka Pc-gotow e ratunkowe odstawiło ją w bez- 
przytomnym stanę du szpitala. Powód rozpaczli­
wego kroku neznany.

Włamanie do sklepu w śródmieściu. Ubiegłej 
mocy n e^nani dotychczas sprawcy po zrobienia: 
wyćomu w murze dostali się do słPadu sukna Sa­
lomona Ma kauma przy uli. Rut/owskkgo 16. Za­
brali oni różneigo rodzaju sukina, wartości 6 m Ijo- 
nęw jnąre*.

Kradzież. Z mieszkania Leo-ra CuJcra przy ró. 
'R zeinckej 15 skradziono garderobę i biżuterię 
wartiości półtora miliona marek.

Arrsztrwaiuie. Porcja aresztowała Izaaka 
Grossa z Zamarstynowa, który sikiadl większą 
bóść sukina na szkodę Łozi Fleitscher, zam. przy 
ul. Bartosza Głowackiego 18.

Zwaczanle tilatogatoęgo hamTu tytoniem. Od 
dział lotny I* konrsa 'atir policyjnego przeprowa­
dził wczorąi w poszukiwaniu za tajnymi składami 

1 tytoniu rew zję w meszkaniach: Jułjt! Begtoukter, 
przy uh Starotandetnej 2, u Sali Fischerowep przy 

\ ul. Legionów 27, Jakćfca Sommerscheina przy ul. 
jKofarskiej 1 i u Hudi Heller przy ul. Kofarukiej 3. 
I W każdym z tych domów znaleziono większe ilo­
ści tytoniu, które skonfiskowano, 

którzy n'e mcg-' udać s’ę do zajęć, założyli! Zguba. Podczas zabawy \v Kasyne miejskiem 
protest przeewko strajkowi ko ejewemu j przy ul A Va darnie k ©i p Aniela Kowna rska, zam.

jprzy ul. Zachajr'ew'cza 7, zgubiła zfotą broszkę, 
wya^ywrą bryramarmi i perłami wartości 3 lufjo* 
ny marek.

Ofc^wa W P̂ >«a+u Mlkotosch*. W  czas’e obła*

Korespondent piana ąądzi, zc robotnicy ci 
przeznaczeni sa do Zagł. Runry, oraz źe niedługo 
nastąpi jeszcze da.szy transport po.skich robotnl- 
ków.

nP.y

. B ':g  pocągów m ędzyna-1 rmr" i^rm ane, przyczem poc „z konwojowane są wy w Pasażu Mtkolaschav w  którym gromadź? 
z żywnoścą i zwycząkychj przez kolejarzy francusik óh |łbelg:Ckk eh. r^ ne sz>umow£y., wczoraj poltela przytrzyma
odbywa s ę na teren e Nad-

Niezwykły trick niemiecki.
RZUCONO NA GIŁLDE 500 TYSIĘCY FUNTÓW S7TEFL. DLA RATOWANIA MARKI NEM.

lina.
Wiedeń.-(PAT). „N. W. Jcurnał" donosi z B tr- rćwra s!ę 80 m’Ifard mk. ulem. Ponure pTzelkona-

n c, że poza tym barjk em sto’ Bank Rzeszy.
Na skutek tej transakcji poprawili się chwlowo

przytrzyma
ła dwunastu pdejrzanych osohn ków, ktróych osa­
dzono w aresziach policyjnych.

iNa berlińsk ej g ełd e dewizowej zaszedł wczo 
raj senzacyjny fakt. M anpwieie jeden z banków! kurs mark' n emeckiej 
bcrVlńsk ch rzucił na targ £00.000 funtów sztor., co'

RoKowinig mteafiigw^leg) i aljiJifami.
POKÓJ PODPISANY BĘDZIE W KONSTANTYNOPOLU?

Bordeax. (AW.) ..Chicago Tribune“ podaje
Władcmość o rokowan-iach pomiędzy przedstawi­
cielami rządu ar.gorskiego i a';antarni.

Angora wyde'egowała w tym celu Bekrbeja, 
t». delegata rw konferenclę londyńską 1921 r.

Rokowana prawdopodobnie będą uwieńczo­
ne petnyś nym ,‘ezu tatem i pokój będzie podpisa­
ny w Kr nstantynopo'u.

B:<rdeaux. (AW ) Dzcnniki fraaici^k> dono­
szą, że w min. spraw zagr. żywią nadzieję, Iż kon-

f ,'kt smymeńsl l załatwi się w drodze dyploma­
tycznej.

Angora. (P A T) Hawas. W elkie Zgromadzenie 
Narodowe przeprowadziło dyskusję nad polityką 
zagraniczną, n 2 powzięło jednak definitywnej u- 
chwaiy, oczekując powrotu Ismeta peszy. Więk- 

: szość Zgromad7en'a Naród, cbsrae przy tern. aby 
| angorski paki narodowy był podstawa traktatu 
, pckcjowego.

K R O jN I KA.
Lwów, 12. lutego. 

Nowy senator. Poseł Sertbrenn kow zdecydo­
wał się złożyć mandat do Semu, wobec tego wa­
kujące m'ejsce do Senatu obejm e Własew, znany 
dz aiacz b ałoruskl

Kooperatywa mieszkaniowo - budów a na we 
Lwowie. Wczoraj w sali ratuszowej odbyło sę  
zgromadzeni członków spółdzemi „Dom“. Prze­
wodu czy ł wiceprezydent m a sa  dr. Stahł, a 'nż. 
Friiauff złożył sprawozdani z czynności zarządu. 
Następnie dr. Lowemherz zdawał sprawę ze stąrań 
o uzyskan e pomocy rządu, którą przyrzekł 
premier Slkorsk". Na wr.iosek radcy Ajduk ew cza 
zebrań' uchwal li n'e orzyjąć dzieiźawy grun‘ów 
m'ejsk;ch pvzy rogatce StryfsK e». gdyż celem sto-

warzyszfma jesi pozyskane domów na własność 
czónków, a nie aby wybudowane domy po 60 a- 
tach przeszły na własność gmuy. W związku z tą 
SDrawą na wniosek dra Da w da uchwalono zakupó 
grunta w .r.nem mejscu za cenę 200 ni •'jonów mk.

Jak przes rzeg .V zakaz sprzedaży arkcho u? 
Wczoraj w restauracji Kaźmierza Maksymowicza, 
przy tf \ Chorążczyzny 7, przyłapała poleją p'ęc u 
gość' na picu a kobołu. W ’aścciel t.umączył s ę  
tern, że gości ci sam-i przynieśli ze sohę, v.ódkę do 
jego res auracn.

Wieczorek zapoznawczy. Staraniem akade­
mików po'skich z Ruimuinji, zorganizowanych w 
,.Ognisku", iakoteż kubu s ta ry ch  Chat" odbył 
się wczoraj w sali Czytelni akademickie’ wieczo­
rek zapoznawczy, na który z aw^ła Fczna cur 
tejsza młodzież miiwersytecka. Przy cbfic:e zao­
patrzonym buttcle, urządzonym stircnłem pań

Z E  Ś W IA T A .

Trytrmfy av/!aftk1 bez motoru. Francuski
!ctn:k Bu.-bot pi zedsięwz ął lot na aparacie 
Lec n:orcni, trwający bez przerwy S godzin 
37 minut, .k ry  lotnik francuski Descłiamps 
dokonał podobnego lotu w czasie 8 god-zn,
I uranie bez motoru, zapoczątkowane przez 
Niemców, zyskało w ten sposób rekoid. któ­
ry znów zdobyli m istrz? a er on au tyki — Fran­
cuzi

Niezwykła katastrofa nad jeziorem Pavos. Na
północnym brzegu jeziora Davos wydarzyła się 
onegdaj n abywała katastrofa. Około ISO.OAO inetr. 
sztścentiycli żerni wraz ze s anłą, znajdującą się 
na tern raejrou, stoczyło się do jez ora. Na poiu- 
dn owym krańcu jęzora zatonęła pompa, porusza­
na dwoma motorami o sile 4uG kor,,. Wystaje ona 
do potowy z wody. Jeden maszynista zatonął, 
drug1 zdo'ał s'ę uratować.

« E!nste*n w Jerczollmle. Znany uczmy Eln- 
ste n przybył do Jerozolimy ,i wygłosił iiatij wy­
kład o swej teorji względności

Ludność Petersburga, recte Petrogradu, vryrio- 
sząca prze# yteką wojnji przeszło 2 mlljony, obec­
nie — pod blogosławiionem' rządami' sowjetów — 
spadla na 850 tysięcy. Przecęina ilość roczna zgo­
nów — dawn ej wynosząca okc-io 15 tys., wzmogła 
s ę  w os ato ch iataoh na 60 tys ęey.

Nowe banknoty niemieckie. Od jutra wypusz­
cza bank Rzeszy znaczną ilość ha.iknotów po 50 
tysięcy inareK

Sukces gr-dfki polskiej w Szw ecji W Sztok­
holmie otwarto wystawę grafików polskcb, obej­
mującą 233 ekspc-iaty. Sukces jest bardio wielki, 
czego dowodzą głosy nrasy szwedzkej.

I Uirwersytet w Bukareszoio zamknięto. Rząd 
rumuński postanowił zamknęć uniwersytet j 
wszystkie Dumy studentów na cały rok szkolny. 
Prezy lent Bnatłanu oświadczył, żr rząd n'ó może 
zm eniić tej decyzji, pen eważ wykrcczen a anty­
sem icki szkodzą opinii Rumun}' za gran e?, Wtoę 
wykroczeń ponoszą władza urówersyteck e, któ­
ra nie interwen.owały w stosownym cza_.e.
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5 IAI GOMORA
fóu-KSux-K!an,

NOWE. NIEWIDZIALNE MOCARSTWO, JAKO
(p.) W Ameryce, na lym bujnym grunc e, na 

którym w yk w ity  drzewa olbrzymie i pasożyty, 
opląUs.iące silą żdaznych obręczy samoistne życie, 
wybujała w wyrJbrzy.mien u żyw olowem także 
ta roślina, która na anemicznym grunc e Europy 
puszcza w larach ostatnich wszędzie swoje mniej 
hub więcej karłowate pędy.

Doprowadzony do skrajności nacbnaM-zm 
śkskuzywności rasy, narodowości, religjj i pocU- 
łów, w Ameryce nosi mistyczną szatę i tajemai-

SZERMIERZ CZYSTEGO 4MERYKANIZMU.
czą maskę i fot nulujc się w kabalistycznych do- 
gnja.aen orgauizacj. Ku—Klux— Kian‘u.

Ku—K ux—tK an ohec: y, bę i|cy wy tworem 
powojennym, cpiera s'ę tradycja o rok 1866, kę­
dy po ukończ>en:u wojny secesyjnej w Stanach po­
łudniowych zapanowała anarchia i bezrząd, gro­
żącą ludz-iom białym Hajstraszn eiszymi represal- 
jami ze strony czarnyc.i niewo n ków.

W.edy pcwstat pierwszy Ku-K ux*Klan (z 
greckiego słowa oznaczającego koło, kręg...),

Z teatrów-
TEATR WIELra

Poniedziałek 12. lutego o godz. 7 „To co MJ* 
ważniejsze" kon.edja w 4 akiach Jewreimowa.

Wtorek 13. lutego o godz. 7 „Cnego" opora 
Czaikowsk.ego (gościnny występ Bandrowskiej i 
Popowal

Srocia 14. lutego o godz. 7 „Lohengrło** opera 
w 3 akrcch Wagnera.

TEATR MAŁY.
A

Noctie Zgromadzenie „w a;emn’czonych“. Pcrrodku naprzec!w Krzyża ognistego gTupa przy­
wódców z „Kiólewskm Czarownikiem : „W e i n i  Cyklopem" na cze.e.

złożony z ludzi nfo znających ’ęku, rJ fltoścl, 
dostawił sobie za zadanie utrzymanie za wsze k? 
cenę, bez przebierania w środkach, supremacj 
rasy białej. Ogńem, biczem i żelazem zdobywał 
sobie posłuch, fantastyczną tajemniczości stro­
jów, masek i obrzędów, d ^ ja l na wyobraźnię.

Na tym swc'm • oprzedniku wzoruje się Ku—  
Kiu\—Klan obecny. Jak tamten nosi iiazwę

^^.widzialnego mocarstwa".
Macze1nikiem jego jest uposażony w nieograniczo­
na wobec swych „poddanych" wiadzę „Wieki 
Imperator". Członkowie tajemniczego rządu no­
szą równi* imponuj? ;e tytuły: ,Wie ki Smck4, 
,W ieki Cykiop*, W ieki Mag‘, .W ieki Turek1, 
.W iek' Skryba4, ,Wie ki Strażnik4 itd.

Ceremoniał ich wystąpień oraz rytuał we­
wnętrzny ob iczony jest również na jaknajsilniej- 
szy efekt. Pomrrw wyrażonej w tytuie , niewi- 
dzaiino^cj" Ki^-Klux—Klan n;-. gardzi wystąpie­
niami pub’icznymi, frapującymi oryglnalnoścą. 
Od czasu do czasu, wśród zapadających mroków 
nocy. zawlafą się na ulicach któregoś z miast a- 
merykańskich

tysią '0 jeźdźców w białych habitach 
o fantastycznych emb'ematnch, w białych kaptu­
rach ,na 'których odcinalą się tylko otwory oczne 

Na czele orszaku grupa jeźdźców otacza 
sztandar ku—iKlui—Klanu: „W.eIkJ płonący

krzyż*4. Da*cj chorążowie dzierżą w rękach cho­
rągwie z i.'p.sami: „Nievwizjana Mocarstw.’44, 
„Supremacja białych41, „Czyst; ść kobiety", 
„Wszystko dia krajów .ów", „Wymieść obce 
śmiecie" Itd.

Jak już z tych naBsów widać, Ku- K'ux— 
K’an uczynił się cenz .rem obyczajów, a zarazem 
apostołem wylęaienia wszystkich żywiołów ob­
cych: żydów, murzynów, katolków i cudzoziem­
ców pnd hslem  „czystego ame-ykanizmu".

Organizacja ta, która zdołała już zapuścić ko- 
rzehe we wszystkich urzędach i ciałach prawo­
dawczych S 4cmów, stanowi bardzo niebezpieczny 
rząd w rządzie. Dzaiają jawnie i tajne, wydaje 
wyroki na wzór średniowiecznych sadów tajnych 
a n ebezp:eczuem jest uchylenie się od przyjęć a 
Ich wyrokó *\

Znaczenie Ku—A.Iax—K^nu jest bardzo nie­
równe w poszczególnych Stanach. W bardziej 
ku’tura'nych Stanach zachodach i północnych, 
możfta uważać tę całą. organizację za żakowską 
szopkę, a e są Stany jak np. Texas, Massachusets i 
Georg'a, gdze organizaca ta występuje jako 
groźny żyw:oł, mogący zerwać tamy ustalonego 
porządku i rozpętać neoblicza^ą wojnę domową. 
Lecz narodowa tężyzna auhtoów umie sobe po­
radzić z teml ulezUruwcmi wytworami tajnych 
orgamBfcii

Poniedziałek 12. lutego o g. 7 „Czy jest co 
do oclenia" komedia w 3 aktach Henneęiraia i 
Vebera.

Wtorek 13. lutego o godz. 7 „Zabawa w mi­
łość4* komedia w 3 aktach Kicdrzyńskiego.

Środa 14, lułego o godz. 7 „Zabawa w nł> 
łość*4 komedja w 3 aktach Kiedrzyńskiego.

-**

TEA TR NOW OŚCI, -
Poniedziałek 12 lutego o g. 7 „Za dawnych de 

Inych czasów" operetka w 4 aktach Stolza.
Wtorek 13 lutego o godz. 7 „BaMdfera* 

operetka w 3 aktach Katmana.

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
Wczora? iprzez cały dzień tendencja cHwieiua 

Obrót bardzo ożyw ony ,
Dolary amer. 39;C0 do 39600. 1 i 2-fci 39200 do 

39300. dolary kanad. 39200 dlo 39300- 1 i 2-EO 39000 
do 39100, marki nem. 1.60 do 1.65, po 10.000 1.3$ 
do 1.40. setki 1.45 do 1.50, drobne 1.35 db 1.45, ko­
rony czesne 1250 do 1270, drobne 1240 do 1250.! 
kr r aiastr. na targu n'e bido. austr. sten pi. 55 do 
5o, austr. przidkazy 56 dh 58, rtłbłe 5-se kl 4 do 4:20.: 
setki Kęcft 15 do 16, setki zwykłe 3.30 do 4.110* 
25 rb. 1.10 do 1.20, 10 rb. 1 do 1.05, damskie tys, 
35 do 40, 350 rb. 20 do 25, karbowańca 0 90 db 1.10,' 
brywny 1,10 do 120, franflć franc 24'0 do 2550, 
funty 'szteft. 176000 do 130000, franllfj szwajic. 7500 
do 7600.

Z!oto: 20 kor. lłW O  do ŚSIOOO, 20 frank. 
1720D3 dlo 174000, 20 mar,:. 185tK 0 do 18FOOO. 10 rb, 
215C00 do Z16COO, dolary an.or. 35000 do 36000.

Srebro: korony austr. 2800 do 2830, 5 ktor 
14SCÓ do K600, fioreny 7200 do 7300, rub’e 11800 
do 12fXXJ, kopiejki 52 do 55, leje 27f0 do 2800.

NADESŁANE-
 V ------ — ----------

+
Slaclslm  r,h'Jnlckl

po uc*ii’k W. P 
do dł A’cti I c!ę; k;ch c'erp.>aiich« zaopa rz^- 
r.y św. S i  raTentantł. zmorł 10. lango .9JS. 

p :i.‘ jrwszy I t 29.
P a iT J  b  odb*> :i«  w n ^ n i e 12.  lo- 

te y i 9 i t  g db. 3 popnł. r  dam a ’ » 'o  y D roga 
W U ecka 78 na cnw t„rz  Ł y cu  Ic^w.k , na k  óry 
to o b r* ■ ii lcr_ wnyc'-, zna ornych i przyj.e.51 za- 
1 rasza w sm utku pogi t^źona

i-»PB z «th>! m, 
tnatva bncla I *loifn .
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MARGOT
wam

N ijw 'ęks2y artysta  
m^lar? ws az/w al 
tlo  genialnemu re­

żyserowi. 8 4

w|5Vila?sT] na w elhą skalę.
Prorok 1 pięć stenotypstek. — AJ Obed Khan, c*ek.wy policjant. — Wróży! Innym, sobie uje wy*

wróży:...
Popłatny proceder wróżeń a przyszłości u- śo ludzkej. który jednak 

prawa;ą ^av>.clouo cygrnlć, całej .ióżne sta">ze potraf! się zręcznie wywiać Już od *vraC? estu 'at. 
pane a a siynna Madame de Thebes, a rza Hco Dopero sp y tn y  fortel jednego/. agentów polej,
tyko można siyszeć o w•óżhhaeh. I zdemaskują. „-proroka'*:

A jedniit w Londyn- e m eszkal tan' przepowa- - Agent ów, przybrawszy pseudo* tn A l Obed
daez przysztcćci, noszący tajemi czę n ano Khan, rozpr zą! korespondować z Zazrą, pros?. r 
„Zaz'a“. Jak św:etne rozwijał s ę  jego „zakład o wywrćien e przyszłość'. Prorok nezwłoczne 
wróżb airski** świadczy fakt, że Zazra postawił rru -różowe h^Tcstkopy: szczęście, b ■

trzynia! f< słenotypistok ’. c-dberal coćzonno gactwo. ópusl żywot e t:. N e zdo ał jednak sam
tysiące l stów ze wszystkich stron świata. sobie wywróżyć tego, że na skutek zdrad twego

SpecYnoścIą jego było bo wiem wró/.onie na od- -'stu zostań e pozwany r ^zed sea/eg^ ^ .
leg.ość. Kolonje ang-cLk c były głównym rerene.n 1 25 funtów grzywny z zamaną na 3 miesiące
jego ćzalanra, a pieniądze na-ptywaiy w cążi w lezeaa.
obfłće { Protok wołał zapłaćó karę, niż spędzi ć nlepro-

Ponleważ według trsiaw angY s-kich wróż- j duklywne tak długi czas za kratkamh, gdzleby jego 
b arstwo jest zakazane, po ca  wszczę a poetyk-.-' kunsżr wróżb arsk. nie przynosi realnych korzyści. 
v a n a  za spry nym wyzysk waczem łatwowierno-,

SKandal teatralny w Badenie.
^KRZYŻOWCY*4 ZRYWAJĄ PRZEDSTAWIĘ NIE WILEŃSKIEJ TRUPY ŻYDOWSKIEJ.
(p.) Wczoraj przyszło w Eaćenie do w ie k'«j 

flemm«*tracj: arityilćmjokiej z p-uwodu zapowiedzą 
nego wystjpu wileńskej trupy zydowsk.ej w tea­
trze m eLkm .

Widownię obsadziła Kczna bojówka tzw.
►krzyże wców“, Gdy odsłonęto kurtynę, powstał 
na widowni hałas, kaszel i głośne śm echy, za- I 
giurzaic.ce w zupełności słowa aktorów. ,.Krzv- J  
żowcy“ wśród łupotan a i świstów krzyczeli z ca : 
łych sił: , jesteśmy Niemcami, ne potrzebujemy 
żydowskich sztuk'*. Dopiero interwenta po ic ji1

położyła kres ekscesom. Aresztowano 30 najkrzy- 
kLiwjzych demonstrantów.

‘I ymczasem p-zed teatrem zgromLdzil s'ę 
weiotyslęczny tłum, który cha-ai odbić demon­
strantów z rak po'ic,'i. Rcjsszedl się dopiero wohec 
zapewn enla, >ż aresztowanych wypuści się po 
spisa nu protokołu.

Przedstaw cnie Ń upy wileńskiej wskutek te­
go Incydentu zostało przerw ane, a akorzy najbiż- 
/ym poclągem opuścili miasto.

[alaiiioi! f t i i i  ifit Sin iilsai.
{p.) Pismo, poświęcone żeg’udze morskej k*ch stron. To też dzhraj wieu przedsiębiorców 

t.: „Wcrft. Rederel, Mafen“ pccae sensacyjna I dopomaga swemu okrętowi do zatonięcia, aby po-
przyczyn-ę znaczn e większej licz-by wypadków 
tatonięc:a okrętów w ostatnich czasach, w sto­
sunku do lat przedwojennych. Oto warunki1 komu­
nikacyjne i trudności natury handlowej i f.:.ansc- 
wej po wojnie dop.owadziły do tej anr:..aijl, że da 
łeko lepszy interes robi ten, kor.J okręt zatonie, 
aniżeli ten, któremu wraca o.. szczęśliwie z dale-

Wole i towar stracić, 
niż *prz dać ta iej.

(p). W  Plymouth przy sprzedaży ryb nastąp !o 
m’ęJzy pubi czncścią a hand arzam zajść'!, k óre 
poda.emy jako niezwykle charakterystyczne d’a 
pa mn ące go dziś w ca ym świece — a u nas .ne na 
na'skromn ejszą ska ę — r. es ychanego rozwy­
drzenia kupców ł wprost choroblwej żądzy nad- 
rnie nego zysku. Oto pub czncdć wz-bran a a sę

■ i«ic wysokie prerne asekuracy> :.
Jako przykład może posłużyć hiszpański pa­

rowce ,.Leonide“, któr' - utonął niedawno w po­
tażu Gibraltaru. Wartość obecna tego okrętu wy­
nos' 55 tyręcy  funtów sztcrłiugów, został zaku­
piony przed dwoma laty w Stanach Zjednoczo- 
”J r'\ za 1015 mPjcn-ów do'arów — zaś obecn e 
"i owarzystwo asekmacyne wypłacło zań ,.po- 
i/kodowanym*4 ładną sumkę 300.000 funtów s/ter 
lingów

F ack) s yrrych
la  ó v c!iarkowsk’c?i.

fUs.) Wznowienie zan ediaiii^ch w ostat­
nich latach targów - jarm arków w różnych 
m cjscowościaoh Rnsji wzjfy. Uki ainy sowiec­
kiej — stało sie jedna z yx-dstaw nc wej poi ry­
ki ekonomicznej władzy sowjecłtiej. kićra 
,;hce w ten sposób uwydatnić i zamanifesto­
wać przed całvr.i światem powodzcn:c oraz 
d.-bre skurk' swego t. zw. nov/ego kursu.

W  tym cc\i rzt;d oglcsil wznowien:e w 
Łvm roku dwu h  r :  ar ko w o liisfccryozrem i go- 
r.podarczem znaczeniu. Sa to kr-ntraikty“ ki­
jowskie i jarmark charkowski. O tw arce  p!er- 
\vszveo wyznaczono ra  15. k r  ego, zaś otwar­
cie K’‘oszcce.'iskiego“ iarma-ku w Charkowie 
jr.ź odbvło się w cstatrulch dniach.

Jak  ras  ir.fcrm.ują ze sfer handlowych, mi­
mo Zi/pc vv iedz air.ego przez o gany sowjeckle 
za’cż«nia tych targó-w na w ieku skale Kresz- 
czenskl ‘o rn atk  wypc.dł bardzo m izerne, 
g ło s i ła  s e znikomi ilcść eksponentów krajo- 
>yvcli, równ:eż słabo reprezentowany jest 
dział zagraniczny.

Jarm ark ten jaik wiadomo m’al za głów­
ne zadanie ujawnić zdcnrcści eksportowe U- 
k"ainv so w je c ' ei co do różnych surowców, 
których zapasy miałv służyć jako ekwiwalen- 
iy  za tn porrowane ra  Ukrainę towary. O ile 
można sąd/lć wedle doty chczasowego stanu 
ia marku. a zwłaszcza tego oddziału surow­
ców. naćz ■. c  te trzeba uznc.ć za rt^w iam ,

, \Vn!esztorg“ — glów ry urzędowy czyn­
nik wywozowy — wvstaw;a  głównie weMę. 
która zgromadził jako podatek im matura od 
w łajścx‘e'i tych w w obów  & lem eksportu do 
innvch państw wzaim am za róźre towary. Na- 
cz e ry  kom tet jarm arczny twierdzi, że głów­
na cbfha cześć eksponatów' dopiero nadejdzie 
w rajbl;ższvch dniach,, iak również zaoow e- 
dz:are  sa rozmaite ziazdv o tz k  liczne konfe* 
•enc'e o charakterze ekonomicznym.

Trzeba zaznaczyć że — jak świadczą da- 
r e statystyczne, opracowane przez odpowie- 1 
dnie 'r?tvtuc«e — pewien rozw ój p zemvsłu 
r -syjskiegu osiągnięty w osfatrim  czasJe  od- 
nr-s* s'e  jeoynie do przemysłu t. zw. w e 'k e *

do P'7ods'eb'0!rstw. ześrodkowanycli w 
rękach p"zeważnie c>bcvch trustów.

Co zaś sie tvczv rrzomysfu t. zw. domo> 
wejro i wopUe warsztatów mnieiszych to 
wyniki dotychczasowej po'i'tvki zn:szczerifa na 
••az!e  ujawnia ja sie w c? Vi celni,, a żadnych o- 
;nak odredzenta nie miożna zauważyć.

P a c a  przygotowawcza do otw arc'a kl* 
'owskich k u :trck 4ó\v trwa w dr'!szvm cragu. 
'V  estatn eh dniach iuż radch d7,a różne eks- 
>o-ały, wśród nich także niektóre zagrard 
:zr.C.

Boclaiw znika,fal
MIZLRJI MIESZKANIOWOTRADYCYJNY PRZYJACiEi. C2L0WIEKA CIERPI WSKUTEK

SPOŻYWCZEJ.
C‘oka«’? uw rił na temat stopniowego zaml- bytu Przyczyniaj s5ę do tego rówuTci rowożyp 

ku bocianów podają pisma zagraniczne: I ne prace techniczne, zm erzające do cdwaani?.;,ut
, , , . Poży eczne 10 stworzeń e, .lak w iadomo obra- terenów' na olbrzym ch płzestrz?niadi, cc n>Cii*

p a c ć  zbyt v. ygórowane ceny za rozłożone na w y - ;0 -cole za siedź hę dachy stodół, gdzie zazwy- ga za sobą zarik żab, głównego pokarmu tych 
brzeżot njore,: em 'o sprzecazy ry t; I “rij^zło ‘>o ,->jj tworzy sob e n ezwykle kunsztO i.0 i mi- stworzeń. N e d/Iwota więc, że bertej przycrśuię- 
gwaitownego starca i kupuą.y w ostry sposrp do sterne gr, azocczko. Tymczasem w ostatiiich cza- ‘y głodem, szmea pokarmu na ;yiach i oblada pod- 
magal s,ę obn żena cen. Wówczas stało s ę coś sacj, ooraz częściej stodu y rłomane zastępuje s ę rastai^cj żyto lub czasem aiowi kicupatwę. B ó - 
n ecczckwcnego. Oto sprzedawcy za wspó'nem kamennemk utrudr-dając w ten sposób b-iclanom r„ mu to jedr.ak za z e mało w'>vozj.imia’i myś7‘- 
prrozrm encm  w t z u c  li  w mor^e cały towar, oko-  ̂ budowane gnr.-da, które ne mogą się utrzyimać w  i i urzadzalą sob-e nań częi;o polowania. To bez 
ło 30.000 yD, wyrzekajjc s ę  raczej wszystkego, na rW'ardy<n, kamiennym podłożu. To też jesteś-, myśne zabnane ptaków z wielu wzg ędów pcżv-
by oby y2ko nie sprzedać taniej głodującym 
mom żywności.

thł- ówiladkam ek ptaki te opuszczają on raz czę- tecznych, .urt oczywiście glówt.ą przycz; n-~ Ich 
■'■wiej nasze sadyby, przenosząc się w odległe zn kania. Przepisy zabrania zabi>.;iia bocia-
Kraje.

Nte ty to  jednakże „ k w tija  m^esrkaniow*- 
Rnasat boc-ury do szukania nowych miejsc po-

nó-v po w. nr, y więc być jak naihc* względniej p-z* 
strz«gai4ł.

I
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Tragedia byłej carycy.
Mistyczny wpływ Rasputina. «  Podejrzenia rodzinne. —  Pierwszy plorur uderzył w zgniły

tron Romanowów.
Carowa Aleksandra Teodorówna nigdy niej A jednak to był fakt: ..On“ był zab'ty. A

chociaż z góry. a nie z dołu (strzela! w. ks. i nic. Powaga władzy w państwie carów padła.

Tajemnicza przemiana naszyjnika
perłowego.

Niby nezwyłcry f&rn aeręktyczny przedsta- t Męiż fryzterki zajął się zastąpieniem prawdzVydi 
wia się historia drogocennego naszyja ka z pereł. Ipereł iałszywemi oraz sprzedażą zdobyczy pe-
którego szczęś.iwym posiadaczem byi pewien ku­
piec beriińskk Oddawszy skarb swój do jubilera 
ceiem dokonania drobnej naprawy, dowiedział się 
z przerażeniom, że

część porer — to tylko uóatrce fa'syfikaty. 
Sprawa przedstawiała się nader zagadkowo, gdyi 
naszyin'k spoczywał state w szufladzie pani domu, 
a przy jego zakup nie stwierdzono dowodnie auten 
.tyczność peret.

Podejrzena skierowały się —  jak zwyk'e w 
.akieh razach — w strorę personalu domowego. U 
pewnego byłego służącego znaleziono wprawdzie 
skradzoiit w tyim domu srebro stołowe, łecz ani 
Siadu pereł. W zęto twaz ma-spytM.służącą, ko­
chankę poprzednio wym ■enfonego i stwUerdzono, 
że oboje w pc>rozumIenlu ze sobą dcpuśclcll się 
kradzieży pereł, łecz 

pomysł wyszedł od fryzjerki, która czesała 
psulą domtt.

wrcniu jubilerowi.
Tu zaczyna si; komiczna część historji. Gdy 

policja przybyła do owego jubilera, by go uwię­
zić, ten miał właśnie u siebie jakąś ..narzeczoną**. 
7:nieszany pu«an em, wepchnął nieszczęsną da. 
tnulkę do piwnicy i zamknął na klucz. Gadanie po- 
1'cyjne tak go zmieszało, ie  na śmierć zapo*nn«al 
o swej pupitoe. Dopiero ma drugi dzień

roz egły się żałosne Jęki uwiezionej, 
które wzbudziły czujność policji, przybyłej po ra j 
wtóry — i spowodowały uwolnienie nieszczęśli­
wej ofary...

Perły oczywiście odebrano, a penlewai 
stwierdzono, że jubiler działaf w dom rej wierze, 
pozostawiono go ma wolności; jednakże ..narze­
czona** opuściła go, nie mogąc lira wybaczyi 
chwil- spędzonych w piwnicy...

Dymitr) był
pierwszym piorunem, który uderzył W zguł 

ły tron Romanowów.
T e r  strzał przyśpieszył rewolucję. Najwięk­
szy faworyt cesa-za. faworyt, który — jak 
wszystkim wiadomo — nranowa! ministrów

była mie widziana w rodsmłe carskiej i sarnia też {strzał, który pad! w nocy w domu Jusupowa, j:  głównodowodzących został zabity bezkar- 
rodziny męża uie łupiła. Młoda para cesarska od­
grodziła się murem chińskim nie tylko od szer­
szego świata ale i od faumliiii cesarskie5.

Rozkochany w żonie a następnie pochłonięty 
dziećmi. Mikołaj II spędzał wszystkie wolna 
chwie z żoną i dziećmi i oddali! s:ę od najbJż- 
szycn czlo l i k ó w  rodź ny. Przyoisywano to wpły­
wom żony i rJe przebaczano jej tego. Je j egzal­
towana miłość, mistycyzm:* zamknięty, dumny 
charakter odpychały od niei kuzynów 1 kuzynki 
cara.

Była w Ich oczach jeżeli nie wariatką, to dzi­
waczką.

Ona zaś z oburzeniem patTzała na płoche i roz­
wiązłe obyczaje w rodzme cai«i;ej.

„Mora'mość pada — pisze do męża — ! nasza 
rodzlr a — Paweł Misza i Olga da a przykład, nie
mówiąc już o wiele gorszem prowadź-wu się Bo­
rysa Andrzea i Sergiusza. (Pav,'eł —  stryj cesa­
rza, W. książę Paweł Ateksandrowicz, Misza — 
brat cesarza, Michał Aleksandrowicz, - Olga — 
siostra cesarza, księżna O denburgska, Borys — 
stryjeczny brat, Borys V.'iodz'm'er7ow'icz. An­
drzej —  cioteczny brat — Andrei Aleksandrowicz,
Sergiusz — stryjeczny brat, Serjusz Michajłu- 
wiczV

.Można sobie wyobrazić, jak były widziane 
przez rodznę carską pretenste carowej do strofo­
wania ł cenzwrowan a mora’ności kiedy sama ona 

zdaniem rodziny — była 
źródłem aajwiększego skandalu I zgorszeni 

d’a dynastji.
Stosunek z Rasputinem oparty na.w lerię w m'

Styczną potęgę tego spryc arza był widziany w ro­
dzinie carskiej, jak i w spoieczeństw c, jako stosu­
nek miłosny i wywoływał najwyższe c burzeń'©.

. Mikołaj Miko łaje wicz traktował Rasputina, ja­
ko ostam'ego szubrawca i żądał jego usunięcia*
Carowa n:enawiidz'ia za to „Nfodaszę**, nazywa­
ła go „dudkom** i pozbawiła go dowództwa na- 
cze'nego armii. .Mikołaj JWkolajewicz przegrał, 
ale rodzna n't dawała za wygrane.

W up enin rodzny wystąpił z protestem w. 
k s ę c a  Mikołaj Michahfowoz (h1storVik) mający 
najwlększę powagę. Kilkakrotnie- usiłował perswa­
dować us nie i cesarzowi ii cesarzowej. Gdy to #,:« 
skutkowało, napisał list który wywołał straszny 
gnow carowej.

Nie mniejszy gniew budził I wielki ksfążę Bo­
rys Wtodz mierzowicz.

Z większą pobla,żl’wośc!ą traktuie caryca ks.
Dymrtra Pawłów cza, ubotewaiąc tylko nad jego 
lekkomyś nośc'ą i trwożąc się o jego zdrowie. A’e 
ten włam e ks. Dymlr zada! cesarzowej najwięk­
szy co s, biorąc czynny udział w organizowanu 
f w wykonamu zamachu na Rasnutlna.

K edy słowa nie pomogły, wię cy książęta po­
stanowili

usunąć Rasputina siłą,
lo fest żabć go. Na przyspieszone tej decyzji wpły 
nęła histwja z wle ką księżn czką Ireną, która wy­
szła za mąż za ks. Jusupowa i do której zal&cal się 
Rasputin w sposób bardzo niedwuznaczny.

W domu Jusupowa został zabity Rasputin.
Co pisze o tem sama cesarzow a:
Dz's w nocv bvł wieliki skandal w domu 

Jusupowa — duże zebianie, Dymitr. Purisz- 
kiewicr etc. — wsz,vscv piani. PrJtoią c’v- 
szała strzały. Puriszkiew!cz wybiegł, krzy­
cząc do policjantów, że nasz przyjaciel — za­
bity .

Policja i władzo sądowo weszły teraz do 
don hi Ju.cnr*owa — wcześniej nie śmieli, bo 
tam znajdował się r>vmitr. Gradonaczalwk 
posłał po Dymitra. Feliks ch ca ł dziś wieczo­
rem wyjechać na K.nmt

Zdaje sie, iżc to była zasadzka. Ja  wciąż 
jeszcze wiedze w miłosierdzie Bosktó bvć 
rriAża że Oo tvlko gdz'e wywieźli. Ja  nie 
chcę. ja me mogę wierzy i , że Ou zabity"...

■Program drugich międzynarodowych zawo­
dów narciarskich w Zakopanem o .Mistrzostwo 
Tatr“ przed jtawia się następująco:

1) Bieg gtówny dia seniorów, oko to 18 kim. 
dostępny dia zawodników wszystkich klas od lat 
18-<stUv 2) Bieg młodzików, około 10 ldm. dostępne 
d’a zawx)dn ków nd lat 16 do 18. 3) Bieg pań —  
około 6 kim. 4) Bieg wojskowy o mistrzostwo 
wojska polskiego', około 18 km . 5) Bieg patrolo­
wy ze strzelaniem około JO kliim. dla drużyn zło­
żonych z czterech zawodników — dostępny dla

wojskowych w służbie czynnej. 6) Bieg rozstaw* 
ny, około 18 kim. dła drużyn złożonych z trzech 
zawodników. 7) Bieg dzieci — a) od lat 10 do 13. 
b) od lat 13 do 16. 8) Skoki senLrów. 9) Skoki ju* 
niorów.

Naiłepsza iiłość punktów w biegu głównym i 
skoku seniorów decyduje o zwycy^twie w biegu 
złożonym. Zwycięzca othzWną tytuł .Mistrza 
Tatr“ na rok 1923-24, nagrodę homo nową, dypilom 
i odznakę honorową PZN.

MINIATURY.

Watsranka mł^ścl
— Pan s?ę pyta. czego? Tego. Cn zawszą* 

— ófirzekła urażona. — Daj pan lepiej pap’e- 
rosa.

Dałem je j parę drapiących jak zgrzebło 
Znałem ją  jeszcze z tych czasów, gdy by-'sp ortów . -To ją rozrzewniło. W estchnęła i po­

ła skrzypaczką w damskiej kapę i u D ienstla.1 częła się zw>erzać. • 
a  wy pamiętacie kio to D iensiei? Lokal jego •— W ie pan. ja sama czuję, że to już nią 
przy  placu Eeruardyńsk m .był dla mfodzieży dla mnie za-obek. Ale nie mnge s‘ę przemóda. 
nęcącem misterjmn, dla dorosłych gospodą A- do innej pracy. Przyjdzie wieczór, to mniej 
starty, dla prasv zaś norą rozpusty, gdzie c agnie na ulicę, jak karciarza do z eYmego 
mordowano zdrowie i uczciwość męską i ta- stolika. A zresztą, z czego będę ż y ła ?  
rżano w błocie godność sobiecą. A do tego j — I ty znajdujesz jeszcze am atorów ?
wszystkiego Sew eryna (tak na imię mej bo­
haterce) przvg"yw ała na skrzypcach.

Jak iś jcdyr.y i ubóstwiany kochanek (pod­
leoch an kr w miała tuzin) poiśc ł ją  po łycza- 
kowsku w trąbę. W iec i ona s‘ę puściła, niby 
na złość kochankowi. Jak * lwica biegała po 
k o rse  na ulicy Karola Ludwika. Nie rozdzie­
rała wprawdzie, a e  wyskubywała canom 
sierść i ba ranom wełnę. Policja nieraz przyci­
nała jei pazury. Zamykano ją  i w szpitalnej 
klatce. Aż z biegiem lat draoeiżna lwica za­
mieniła się w stara, wyiaca z głcdu i zimna 
wilczycę. Tak ja  spotkałem onegdaj w nocy. 
S tała  wśród śnieżycy pod Bandem  łrpotecz- 
nyni, w łatanej spódnicy i z wyświechtaną 
chustą na wychudłych i zgarbionych już ra­
mionach. Je i krwiożercze niegdyś ś'ep‘a to­
czyły s'ę teraz jak białka wystraszonej, a je­
dnak chciwej żeni kunv.

— Czego tv jeszcze szukasz po nocy? — 
spytałem ją z politowaniem.

— Trafiają s :ę, ale tvlko rhani po nocy. 
Taki to inn!e jeszcze zabierze do siebie. a"’ą  
muszę patrzeć, aby mu co w yrw ać, póki pi- 
iany. bo jak  sie wyśpi i wytrzeźwieje, to klnfą 
mnie i pędzi z domu. Psia dola. wierz mi pan.

Puściła nosem dwie smugi dvmu i ciagno" 
ła dalej meIarclio*l:jnie: 1

— Już mnie tak tn żvć:e nuerzf. że tamte­
go tvgodnia chciałam sobie zrobić kopiec Na­
paliłam weglam5 w piecu i zatkałam rurę. AJe 
ino poczułam dur w giowie, tak się zlękłam 
i uciekam  do sieni.

— W ięc jednak boisz s ’ę śm ierci?
—• Śmierci nie tyle. co tego zimna. Ub'ert| 

mnie do trumny w jedna spódneę. a tu wiątr 
! mróz. a człowiek psiakrew mewie jak tam 
rest po śmierck czuje co czv mie czute . .  Ale 
ino nrzvidzie wiosna, zobaczy pan, jak Sew e- 
re powiozą do l ali. 1 |

(lłuDfa! W łaśnie że na wiosnę najb?rdzitsł’ 
żal umierać. Br.
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Cfifoules, wychowany przez wilk!.
Starodawne p od aje o Romu usie i Remusie, oraz opowieść Kptfuga o Mowglim. _  Z wychowanka

w iczj cy stal s'ę pasterz owiec.
Dotychczas przypuszczano, że Rudyard Kipling 

zaczerpną! ter .atu do świetnych swych opowiadań
o Mowgiftn.   ...... ....

chłopcu, wychowanym przez wilki w dżungi] 
indyjskiej,

ze s’arych podań Irndu^klch lvb z podania o 3Ro- 
jmuJuisie i Remusie.

Obecct* okaz i e s:ę, #edfug starych kronik 
francusk ' h, że whłowrJą podobnego zdarzenia by­
ły już Ardcnny w 1538 r.

Pewna becha kob-eta z o:ko:'»t Toussanit uda­
ła się w towarzyr twśe sąs:adów * sąsadck do lasu 
górsk ego na ab ©ramie chrustu i aby ulżyć sobie w

pracy, położyła pod drzewem swego chłopczyka 
D-mies'ęcznego.

Nag e gajowi właściciela lasu sptoszyM fnitrui- 
zów. UUekaiąu, kobieta zapomin ała o n!emow'ęcu. 
gdy zas wródła po k ilku godzinach na ihfflbsee' już 
go tam nie zastała.

Wszelkie poszukiwania okazały się bezskute­
czne, przypuszczano w'ęc, że niemowlę pożarły 
wilki, bardzo liczne wówczas w Ardennach.

W siedem lat później urządzono w tej samej 
okolicy obławę na wilki, wyrządzające coraz wię­
ksze szkody mieszkańcom. Zabito dwanaście wil­
ków, a śród nich

wilczycę za którą biegł nagi, poczerniały od 
brudu chłopiec z nastraszoną czuprynę.

Gdy chciano go ująć, drapał, gryzł i wył, Jak 
zwierzę. Wreszcie opakowano go i po pewnym 
czasie oswojono. Mówić jednak nie umiał i p<* 
trzeba było całego roku, aby nauczył się mowy 
ludzkiej. Kjbicta, kto.a straci a przed siedmiu laty 
swe dziecko w lesie, poznała w dzikusie syna pa 
tam, że m ai u jednej z rąk sześć palców.

Gdy. chłopiec oswoił się już zupejnie i n a u ­
czył się mówić, opowiadał, że 

wychowała go wilczyca, żywiąc go mięsem 
zdobyłem i opiekując się nim tresk iwie,
Z chlonca w ten spóśro ocalonego zrobił się 

z czasem dzie'ny pasterz owiec, zwerbowano go 
wreszcie do wojska i poległ w 1572"r .  w walkach 
z wojskiem księcia Alby.

w sprawacn ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Aami- 
nistracyi Lwów, S o k o la  4 OGŁOSZENIA odm  m Mim

i t w a r t y  e a ł y  d zi i  i  
do godziny 7 - mei w i;- 
rzorrm bes nr!erw y.»0 <«

KUPKO, iPKgEPJLŚ, łAMŁAJU f l  W f l Ź I l G  A l 3  P 3 A  I  P 3 I l 6 W

T J f _  i ka r ie rie  młyńskie poleca M . S T E IN H A U Swal.  e JWOA’, KhAilUCCH IdA. 8227
M uszyny do pisania, ,ka?y i urządzenia biurowe ku uje 

• prze saje i zamienia N .w acki, Pań ka 17. 5 d2

K i .p r y ,  Walce, Mc-tory, Kamienie, Turbiny, Transm isje. 
Pasy, Pom py parowe, centryfuga n : p .łs c a  „ P IL O T ’, 
Lwów, B atorego  4. 657

S a ło n  stylow y wraz z dużą k ns lą i serw antką surze- 
da H ala A ukcyjna, Akademicka 3. 85 ó

Garnitury klubowe, 
Alcadeiiiicka 3.

skorą k iy ts  poleca Hala Aukcyjna,
8ió o

C b r ą z y  To ndoaa, 
oraz wspaniałą 

i cy no, A kad em ick i 5.

?*OWÓZ leKki

A zent >w cza, F .l p . i  wicza S te fan a  
akw ar lą w łoską syrzeda H ala Aule-

8 08
lub w olant wyg.. .iy w d o b .y  n s. a i i i  

i męskie siodło kupią zaraz. Zgłoszenie: H otel Euro­
p ejsk i, E . M. u portjera. 840

S y p ia ln ie ,  jadalnie, pok~je m ęrkie, 4 stoliki skt.dune 
ze szkłem sprzeda Hala A uk.y jua, Akadem icka 3.

8569
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Powróciłem z Wiednia i przywiozłem ostat- 
n'e modele do przerabiatr'a i farbowania 

damskich i męskich słomianych kapeluszy 
KAROL WEISS, Lwów, ul. Dominikańska I 5.

71-

III ROIITRAKTA H UJ Mî KlCH tR O ff l
Dom Hano.owy Wi WĘGRZYNOWSKI I SKA 
otwiera swój oddział. PP. PRZEMYSl OWCY 
pragnący przyjąć udział w „Kontraktach4* i zawią­
zać stosunki handlowe i chcący powierzyć zastęp­
stwo swoich interesów naszej Urmie, proszeni są 
o zgłoszenie się do biura iirmy, Foksal N. 13 —‘ 
Warszawa. 8557

EiSdPtora Urń!u Bmlgncfiisii me L o ii’
og* j za

Licyfacle 825

£ 0.000 zysk mies ąrzny od m Ijona Kap ła t zabez Wieczo­
ry . W spilników  pizyjm ą. lniyniei Chrzanow ski, Zi- 
rtorow icza 6 . ■ 875

Karelusze wszelkiego rodzaju przerabia modnie tanio 
Topolnlcka, Kopernika 1. 7U

I jlte re s  rabryczny we Lw w i; p azukuje k pitalu około 
103 miliomów Mkp. Zgłoszenia: M agazyn papieru 1 ta- 
nis.aw a Abla, L cp o n ów  I I .  750

mirtu węgla kam iennego krajow ego
złożonego przy ul. Janowskiej 20, w ilości oko- 
}o 6-ciu wagonów,*'która pebędzi: się dnia 19. 
lutego b. r. o godr. 1 1-tej, na miejscu złożenła 

m ału przy ul. Janowskiej 120. 
B liżzych informacji udziela Ekspozytura 

Urzędu Emigracyjnego przy ul. Karmelickiej 4, 
w godzinach urzędowych miedzy 9-ta a 2-g-’.

Kona pisaiii n Kaszirnsch.
Siedem  systemów.- Palców ki. Dvktatv Vt yk‘ad o "  a- 

szy n e . E C O L E  R E F O R M E , P .ń Ń iK A  14. 8361

W a ż n e  d l a  b l u r t
W eentm m  m iasta :n a j lu jącej rię  kam ien.ey z ccn tr -ł- 
nem ogrzew aniem d > zam uny 7 — ‘ 4 pokoi, za dwa mie­
szkania o 4 ^-fi o ko ja ih  bez centralne ;.o ogrzewania. 
Zgłoszenia co  Admir.istr cji „Gazety P oran n ej* w rts  

z t f  rtą  pod „t.I. W aiow a“. 8501-

im*. A  d y w 3 n y .d e K o ra ce .ch o c
r U w C I I i i y  dniki, 'fira n k i, portjerjf, 

karnisze, łó ż ta  m osiężne poleca 854 ł

K a z .  S K i b i h s K i
Lw Jw , Kopernika 4 (naprzeciw Szkowrona)

; ! i M A jĄ ^ K t Z I E M 'K I E ! ! !  
z kompletnym żywym i m r w y m  inweiUarzEm 

c r .  z bućynka ni natychm iast d , sprzedania.
8  > m e rg u w  1 5  tv |  ę c y  d o la ró w
ór6 ,  13 ń
3 0 5  .  f z
2 3  J „  1 2  .
1.3,4 , 4 l/s

w p y z e licz e n iu  n a  m T k i  polskie  
3 8 ?  m orglów  2 ć 0  m iijO r.ó w  n a r e k  p J s I . i c h

- p . 
»

?46 W  ■ 2 :5 M n n

85 W 55 W ff n
72 ' * - 60 tf ff n
ć4 50 • n n
50 w 40 W n n
42 W 35 9 n 9

Próc z  tych posiada i y w ielki w ybór wiąkazycK i mniej, 
szy .h  m i atków z e« 3<ich. B iL r  > p. ś red n ictw e m a • 
ątków. ST. K W I ATK W S  KI I li a ,  ONIF . 4

(P-znań‘ U ^ MON U Z <1 5  853Ż

w e  L w o w i e ,  u L  S e n a t o r s k a  6

poleca niezwykle interesujące i t a n i e  książki:
H. Zbierzchowski: ioilBlCł rzeczy  wesołe i smutne

(poezje) 800 „
Nem o: Rzeczy OCSOtC (poezje) 803 „
Gatton Leroux: Człowiek, któr/ psurhcll z famłtgb

•Wiata (powieść) 1200 .
Piotr Bi noit: TaJcmiilcB Sahary (powieść) (Rflanfyda) 1200 „
Jerzy Bandrowski: IffyjraiJ laftja (powieść) 3d0 »
Dft nabycia w biurach firmy przy ul. Senatorskiej 6. 

W ysyłka książek ły  ko za poprzedniem
nadesłaniem nałeżytośći. ,665

PAROWA FABRYKA KOSZTARDT
S. SkKWEIT2rE7A
z  w a r s z a w s t

podaje do wiadorrośai Sz. Pp. konsumentów, że p o w la r z y f a  
przedstawicielstwo swej firmy na Małopolskę Domow. 

Handlowo-Kom sowemu

,KES* we Lwowie, ul. Fredry 7
Powołując się ns powyższ , m:my -'a^czyt świadczyć, że 

przyjęliśmy repreientację f rrry A* Ś C S i d l l i r i E R  w War­
szawie. której wyroby sprzedawać będ iemy żarów o z własnych 
sk.adów we Lwowie i K akowie j k również wpro t z fabryki. 

Polecamy usługi nas e łask. uwadze sz. pp, odbiorców
D am  H a n d l. K o m -  „ R E S “

8322 . L w ó w .  F / e d r y  7 .
0  dział w Krakowie, ul. Svy. Tomasza, H itel pod Różę.

r.\  i' '

Należytość pocztową opłacono ryczałtem  — Prenumerata n>ies'eczna SOtMJ m l. — 1  dos.aw ą w mie‘scu lub pi zesyłką pocztową 9,000 
mL. — Za granicą IO.PPO mk. — Redakcja i Adm inistracja: Lwów, ulica Sokola 4. — Tejelon Redaucji 15. — Telefon ALm nistracji 291.

Drukiem Spółki druk. »rTŁ,a*, uL Sokoła 4 I .rii30T*. redaktor* MAKJAN M ACKALSKl


